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W iadom ości m iejscow e i okoliczne.

—  P erjod ycza ie  og ła szan e  w naszem  piśm ie 
Prawozdania, są, n iezbitym  dowodem  istn ien ia  u 

•tos kassy oszczędności.
Łałować tylko należy, iż tak pożyteczna insty- 

Ucja bardzo nieznacznie się rozwija i w gronie 
woich interesantów przeważnie posiada ludzi 

^możniejszych, którym kassy oszczędności nie 
Ile są, potrzebne ile ludziom ubogim. Anomalję 
§ zapewne przypisać należy tej okoliczności, że 

“bodzy* nie wiedzą o istnieniu tej instytucji, i że 
byt mało, niestety! jest ludzi dobrej woli, któ- 

W y  pomiędzy ubogimi, zaszczepiali potrzebę 
Przystania z kass oszczędności.

Oto co czytam y w jednej z daw no już wyda 
Qych broszur:
. »Oiągłe uczy nas doświadczenie, że najhojniejsza 
Jałmużna, najbardziej szczodre jednorazowe wspar- 
le, nie odwróci groźnej ręki losu, jaki przezna- 
?enie zgotowało na tym świecie żebrakom; zdaje

,*§1 jakoby żelazna ta prawica przygniatała nie- 
tórych do ziemi, a za każdem wyciągnięciem 

j*ychudłej dłoni, zacierała bardziej godność oso- 
>stą ubogich. Chodziło więc o to, jakimby spo-

ern dwie wielkie osiągnąć korzyści: nieść pO- 
jb°c pracowitej a niezamożnej klassie, i obrać ku 

drogę, na jakiejby bezwstyd i próżniactwo 
‘Znalazło dla siebie widoków, i oto duch sto- 

. ^zyszenia, który w przeszłem szczególniej stu- 
c‘u zbawiennie wionął po nad ludami Europy, 
ytknął nareszcie ten święty kierunek, podając 
yśl wspomnionych zakładów.

: 9 zetn jest kassa oszczędności w ogólnem po- 
jjjciu, wiadomo bezwątpienia każdemu. Ale mało 

to potrafi sobie wyobrazić jej nieocenione ko- 
*yści, tak pod moralnym, jak i materjalnym

Na żadnem może polu naśladownictwo przyro- 
J> nie doszło w ludziach do tak wysokiej jak 
. taj potęgi, bo jako z małego ziarnka z czasem 
l?wstają niebotyczne drzewa, tak tutaj grosz 
J'dnego, pobłogosławiony niewidzialną ręką Opa­

trzności, może się kiedyś stać dla niego tarczą, 
co go od nędzy na stare lata uchowa.

Przerzućmy tylko wykazy statystyczne kass 
oszczędności w Europie, a przekonamy się o pra­
wdzie twierdzenia. Pierwsza kassi oszczędności 
we Francji w roku 1818, miała tylko niespełna 
6,000,000 fr. zakładowego kapitału: w r. 1845 
w czerwcu operowała już 397,000,000, czyli po­
większyła się 66 razy, tak dalece, że minister 
Lacave-Laplagne, mimo przełożeń barona Karola 
Dupin, widział się zmuszonym ograniczyć wyso­
kość wkładek, i dobrowolnie utrudnić tak cudo­
wny niemal wzrost zakładu. W królestwach 
W. Brytanji, dyrekcja kass oszczędności corocznie 
kilkakroć ato-tysięcy f. s. na stały fundusz od­
kłada, a nawet i w krajach niższego rzędu, jak 
Belgja, Hollandja, drobne państwa Niemieckie i 
Włoskie, Związek federacyjny szwajcarski, a świe- 
żetni czasy i Węgry, podobne zakłady albo pod­
niosły o wiele byt kraju, albo go nawet zacho­
wały od upadku11.

W imig tego cośmy z rzeczonej broszury przy­
toczyli, dość byłoby rozpowszechnić pomiędzy 
uboższą bracią przykłady tego rodzaju, że skła­
dając do kassy oszczęduość tylko po groszu dzień- 
nie, na co zdaje się. stać i najuboższego, w lat 
10 doczekać się można czterdziestu kilku rubli; że 
jeżeli wkład podwyższymy do pięciu groszy dzien­
nie, to w tym samym przeciągu czasu będziemy 
mieli rubli sto ośmdziesiąt; uszczuplenie sobie ma­
leńkiego jakiegoś zbyteczku np. „ostatniego11 kufel- 
ka piwa (a wiadomo że tylko „ostatni11 jest zdro­
wiu niebezpieczny) i już gotowy kapitał na czar­
ną godzinę.

Czyniąc zadosyć podobnym wymaganiom oszczę­
dności, ubodzy bogacić się będą własną pracą i 
przestaną narzekać na nędzę i ubóstwo.

— Ktokolwiek miał sposobność ostatniemi laty 
odwiedzać Warszawę, ten przechodząc po głównych 
jej ulicach, choćby go najspieszniejszy popędzał 
dokądbądź interes, zatrzymywać się musiał mimo­
wolnie przed wystawami heljominiaturzystów, a mia­
nowicie Elego, którego prace w tym rodzaju, na 
pierwszorzędnych wystawach powszechne wzbu­

dzały uwielbienie. Czem niegdyś bowiem bywały 
akwarellowe miniatury na słoniowej kości, płacone 
na wagę złota, tern dzisiaj jest zwykły fotogram, 
gdy mû  talent artysty albo artystki, nada łudzące 
podobieństwo do wspomnionych wyżej arcydzieł 
swobodnego pendzla.

Temi dniami udało nam się zrobić odkrycie, ma­
jące związek z powyższemi słowami: oto w Kaliszu 
jest młoda osoba, która wtajemniczywszy się 
w tę sztukę, wybornie wykonywa heliominiaturo- 
we prace, i którą udało nam się nakłonić, aby 
talent swój na powszechny obróciła pożytek.

Jakoż uprosiwszy ją o parę jej robót, składa­
my takowe w księgarni p. Napoleona Wartskiego, 
dla powszechnego obejrzenia, z tem nadmienie­
niem, iż p. Wartski upoważnionym jest do udzie­
lania adressu osoby, która za bardziej niż umiar­
kowaną cenę, bo ledwie za zwrot kosztów na 
farby i za czas stracony (rs. trzy od zwykłego fo­
togramu) pracy tej podjąć się jest gotową.

— O odpowiedzialności lekarzy za niestawie­
nie się na wezwanie chorych, pisano dużo i mię­
dzy innemi pracami w tym kierunku, wyróżnia się 
memorjał lekarzy ogłoszony w „Gońcu urzędo­
wym11 celem wywołania spostrzeżeń, mogących się 
przyczynić do wyjaśnienia kwestji. W ogóle mo- 
żnaby przywileje i obowiązki lekarzy rozebrać 
1° ze stanowiska nauki, 2° wymagań obowiązków 
służby tych lekarzy, którzy pobierają pensję rzą­
dową i 3° ze stanowiska humanitarnego.

Każdy przyzna, że lekarz pracujący wyłącznie 
dla nauki, zajęty studjami teoretycznemi, wykła­
dem uniwersyteckim, nie znajdzie tyle wolnego 
czasu, aby go mógł poświęcić praktyce. Inny 
znów lekarz przy ogromie nauki medycznej po­
tężnie rozrastającej się z każdym rokiem, w je­
dnej szczególniej gałęzi nauki zwykł pracować, 
jeżeli ma dojść do pożądanych rezultatów. Czyż 
może zatem, nie przynosząc szkody nauce, odry­
wać się od swych zajęć dla leczenia wszystkich 
chorób, jakie się w zwyczajnej praktyee lekarskiej 
nastręczają, skoro jest specjalistą dla pewnych 
tylko chorób? Wreszcie lekarz rządowy pobie­
rający płacę, na którego władza nakłada pewne

mmm p o w i a t o w a
Z j^ Ę C Z Y C K IE G O .

d z ie łk a  i żywotna siła postępu, przedarłszy się 
q °ddaloaego naszego zakątka, obudziła do ży- 
i j, Uawet zbutwiałe w archiwialnym kurzu plany 
^ ° js k ty  oczyszczenia koryta rzeki Bzury. Cie- 
je ? i charakterystyczny przebieg kwestji poda­

my w streszczeniu. 
łłjgTjńy powstała myśl utworzenia tych planów? 
(tapC ^'n*e w pomroce wieków i tylko na zasa- 
byj. dedukcji, możemy wyprowadzić następującą 
Dą I ez§: Onego czasu przodkowie nasi polując 
ki dzikie kaczki 1 bekasy, spostrzegli, że niewiel- 
§ie!*r.Ulhień biorący swój początek w lasach ła ­
ta Ełckich pod Zgierzem, a nazwany rzeką Bzu- 

- d błotnistych łąk grób sobie gotuje; roz- 
fyto aiące bowiem torfiaste brzegi zamulają ko- 
by 1 tamują prąd wody, która napotykając Sła­
wku • w pobrzeżnych burtach, rozlewa się i 
Hydl?n‘a całe obszary w niedostępne, nawet dla 
st\y01We8° trzęsawiska. Aby więc zaradzić złemu, 
fjta rz°no myśl oczyszczenia i uregulowania ko-

N i  r z e k ' *
1 8tosoh ®og^ ray odnaleźć żadnych śladów, jakim 
l °em myśl ta przyjęła ogólny charakter i

zainteresowała szerokie koło nadbzurzańskich 
właścicieli powiatów: łęczyckiego, łowickiego i 
gostyńskiego; w aktach ad hoc, dopiero pod ro­
kiem 1856 jest dowód piśmienny, że już wówczas 
nad projektem uregulowania rzeki męczyli się 
specjaliści, co trwało trzy lata. Odtąd kwestja 
zaczyna być jasną; 25 stycznia 1859 roku odby­
ła się, w Warszawie, narada zainteressowanycb 

i właścicieli z trzech powiatów i wybrano komitet,
' który 24 maja tegoż roku rozpatrzył, przyjął i 
wyjednał zatwierdzenie kosztorysu, roboty oddał 

! w entrepryzę i oznaczył zasadę do rozkładu ko- 
jsztów. Na łęczyckie przypadła summa rs. 11,718 
kop. 70, a tylko majątek Ktery podlegał wyłącze­
niu, gdyż właściciel niemogąc się doczekać osta­
tecznego postanowienia, własnemi siłami oczyścił 
rzekę w swoim terytorjum. Na nieszczęście, te 
prace komitetu nie przyniosły owocu, a projekty, 
plany, i kontrakty spoczęły w archiwach, wycze­
kując lepszej przyszłości.

Przez lat siedm trwała w tej kwestji grobowa 
cisza, dopiero w roku 1866, rząd gubernjalny 
warszawski zaprosił nadbzurzańskich właścicieli 
na dzień 20 sierpnia do Łęczycy, dla nowego po­
rozumienia się względem oczyszczenia Bzury, bo 
wymagały tego koniecznie świeższe reformy w kra­
ju. Na termin z gostyńskiego nikt nie przybył, 
a łowickie wysłało 3 delegatów z oświadczeniem: 
że tamecznym właścicielom nic nie zależy na po­
rozumieniu się; projekt więc dla swego powiatu,

ułożą w Łowiczu. Zebrani miejscowi właściciele 
'postanowili: oczyszczenie rzeki przeprowadzić we- 
! dług dawnych planów, koszty rozłożyć na cztery 
raty, a roboty uskutecznić sposobem gospodarczym 
pod nadzorem komitetu, i wnioski te przedsta­
wiono na zatwierdzenie władzy.

Ze względu na ogólny pożytek, zadaniem wła­
dzy było: przeprowadzić oczyszezenie Bzury 
w jaknaj większej rozległości, a że przy wspólnych 
siłach dałoby się to uskutecznić i łatwiej i prę­
dzej, władza oczekując na projekt łowicki i go­
styński, naszego nie zatwierdzała; tymczasem or­
ganizacja gubernjalna 1867 roku i przyłączenie 
powiatu łęczyckiego do gubernji kaliskiej, osta­
teczne zdecydowanie kwestji jeszcze bardziej u- 
trudniło.

W roku 1869 powtórzyły się zaprosiny i nara­
dy, ale jak poprzednio, znowu się wszystko roz­
biło o nieprzełamany upor, czy obojętność sąsia­
dów. Mijały lata a z niemi kwestja oczyszcze­
nia rzeki zamieniła się w nowy węzeł gordyjski, 
daremnie wyczekujący aleksandrowskiego miecza; 
wprawdzie podobieństwo takiego miecza, przypo­
minał samodzielny czyn majątku Ktery, ale do 
podźwignięcia go, zabrakło nam chęci i odwagi.

_ Niedostatek paszy, jakim się zaznaczyły ostat­
nie lata, i ciągle wzrastające trudności bytu, ten 
najgłówniejszy motor działalności ludzkiej, nano- 
wo zwróciły uwugę właścicieli na rozległe błota, 
marniejącą a bogatą gałęź produkcyjną, która
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obow iązki, częstokroć nie może zadość uczynić 
w ezwaniu chorego, bez zan iedbania swych obo­
wiązków służbow ych i pozostaje w położeniu 
zrzeczenia się u rzęd u  lub  klientelli. W końcu 
lekarz , jako człow iek, potrzebuje odpoczynku, wy­
tchnienia, celem aeb ran ia  sił nowych po męczącej 
p racy , a gdy go zbudzą w nocy do chorego, choć 
by m ia ł najlepsze intencje, rozespany, o słab ły  fi­
zycznie dopuścić się może pom yłki lub n iezręcz­
ności przynoszącej zgubę chorem u i rep u tacji le ­
k arz a .

Praw odaw stw o zatem , jeżeli z jednej strony 
w w yjątkowych tylko, zgóry określonych wypadkach, 
zniewolić powinno lek arza  do staw ien ia się na 
wezwanie chorego, a w ogólnych razach  zw ol­
nić lek arza  od przym usow ego leczenia, to  z d ru  
giej s trony , grouo lekarzy  zam ieszkałych  w mie­
ście, p rze ję te  ideą ludzkości, powinno poczuwać 
się do obow iązku w yznaczenia kolejnego nocnego 
dyżuru  dla szukających pomocy lekarsk ie j. Po­
rządek  tak i w czasie epidem ji b łogosław ione wy­
dający rezu lta ty  i w zw yczajnych w arunkach s a ­
n ita rnych , zapew ni publiczności pomoc, a  pp. le 
karzom  noc spokojną.

—  P iszą  nam  ze Szlązka: W okolicach Go­
golina zjaw iła się banda rozbójników. Niedawno, 
bo z p ią tku  na sobotę w k rad li się do kan to ru  
G ogolińsko-G orazdow skiego Tow arzystw a A kcyj­
nego, wyłam ali okiennice i kaw ał m uru, p rzen ie­
śli kassę ogn io trw ałą  na środek  pokoju, ale jej 
o tw orzyć nie zdołali. Tejże samej nocy robiono 
usiłow ania w łam ania się do trzech  innych loka­
lów również gw ałtow nem i środkam i, ale n ad arem ­
nie bo m ieszkańcy spostrzeg łszy  się wcześnie 
znaglili złoczyńców do ucieczki.

piersiowych u d a ją  się zwykle do Szczawnicy, Rei- 
nerz lub Salzbrunn.

Kogo nie stać  na Em s, W łochy, Szw ajcarją ,
jedzie w K arpaty , lub w pasm o gór olbrzym ich, 
w k tó rych  od łam ie leży R einerz, w łaściw ie „R ei- 
nerz kąpiele*' (B ad R einerz), gdyż sam o miasto 
od kąpieli oddalone na w iorstę, stanow i zupełn ie 
oddzielną całość.

K ąpiele R einerz należąc do h rab stw a  G latz, 
(K łockiego) leżą w wąwozie z szczytów  gór t e ­
goż nazw iska, stanow iących odłam  gór O lb rzy ­
mich przecinających Szlązk prusk i. W ysokość 
R einerz  podają na 1650 stóp  nad poziom m orza. 
G óry porosłe  św ierkam i, na podstaw ie skaliste j, 
z k a rło w a tą  niekiedy jed liną , niew iele obfitu ją 
w roślinność, k tórąbym  nazw ał ubogą, wporówna- 
niu z florą P ion in  i K arpa t.

Z a pierwszy środek  leczniczy uw ażają tu  ja k  i 
w K arpatach  pow ietrze, przyczem  se rw atk a  kozia, 
owcza i ośla, woda z 3-ch źródeł, kąpiele m ine­
ra lne  z tychże i szlam owe, w ypełn iają  całość spo­
sobów leczenia.

W ody R einerz używane jak o  leki, są  n a js ta r­
sze na Szlązku . W 1869 r. obchodzono tu  ro

Korespondencja Kaiiszanina.

Z zagranicy, z  hrabstwa Olatz, 
Reinerz dnia 23 sierpnia 1 8 7 6  r.

N ie snam  nic nudniejszego pod słońcem , nad  
w rażenie podróży p rzelane na pap ier bez t a ­
lentu: trze b a  być m istrzem  poglądów i a r ty s tą  
słow a, aby zachwycać, lub zająć czyteln ika. Nie 
mam p retensji być jednym  i drugim . Spisuję więc 
kiltca w rażeń i poglądów po p ro stu  z celów p ra k ­
tycznych, sądząc, że mogą się przydać tym , co 
szukając  środków leczniczych w obczyźnie, uw a­
ru n k u ją  się lepiej w wyborze miejscowości dla 
odbycia kuracji.

O słabieni, lub suchotnicy  ciągną na la to  w gó­
ry: je d u i i d rudzy  szukają  ciszy, odpoczynku i 
pow ietrza, k tó rego  łakn iem y wszyscy, dzięk i po ­
tęd ze  cywilizacji: niby m ając z niej w szystko, 
b rak  nam  w łaśnie tego, co najw ażniejszą część 
b y tu  naszego stanow i.

Rodacy moi średnich  funduszów , w cierpieniach

dlaczego zak ład  je s t w stan ie na u rządzenie ki" 
pieli z wód źródeł, stanow iących w arunek stn 
qua non k u rac ji miejscowej. _ .

Co jedno jeszcze ch a rak feryzuje źród ła  nJ‘eJ' 
scowe, że naw et przy szalonych i d ługich  desz 
czach, woda w źród łach  nie m ętnieje, i nie tra 
na sm aku i sile sk ładu .

Położenie zak ładu  kąpielow ego wcale nie z '  
chw ycające. Duże w yniosłe góry, porosłe lase 
św ierkowym , okala ją  wąwóz, w k tórym  rozsia 
są  w d łu ż  i w okół dom ki i pałacyki. Doli s 
p rzerzyna rzeczka, bystra  ja k  górskie potok« 
zw ana W eislritz (iskra, jeśli się nie myli®?;’

tość,

przy  stosunkow o niewielkim  nakładzie, w ciągu 
la t kilku  powróciłaby wyłożony k ap ita ł z lichw iar­
skim  procentem ; dokonyw any ja k  obecnie sp rzę t 
siana z wody, pociągał za sobą ta k  znaczne kosz­
ty , że najczęściej w zysku pozostaw iał minus, bo 
o trzym ano p roduk t zgniły, k tó ry  na b ło tach  i 
trzęsaw iskach  w yrasta  w najgorszym  g atunku . 
Te uwagi zbudziły  uśpioną czynność, z począt­
kiem  1876 roku  podano prośbę do w ładzy o przy 
prow adzenie do sk u tk u  ty lek roć pro jektow ane 
go oczyszczenia rzeki, a  ponieważ i w ładza nie 
zan iechała  daw nej myśli, na bezskutecznych więc 
porozum ieniach z g u bern ią  w arszaw ską, stracono 
znow u przeszło  rok  czasu.

Nie potrzebujem y dowodzić ja k  ważne znacze­
nie ekonom iczne, ma d la całego N adbzurza oczy­
szczenie i uregulow anie kory ta  rzeki. D w udziesto­
le tn ie  propagow anie tej kw estji jasno  w ykazuje 
ca łą  je j doniosłość, a  ocenili to wreszcie i nasi 
w łaściciele, bo w roku  bieżącym  zażądali pozwo­
lenia na uregulow anie rzeki ty lko  w swoim po 
wiecie, zostaw iając sąsiadów losowi. T ą razą  
w ładza nie porozum iew ała się ju ż  z gubern ią  
warszaw ską i p ro jek t zatw ierdziła , z czego k o ­
rzysta jąc , natychm iast p rzystąp iono  do robó t i 
rzek a  się czyści.

W całej te j spraw ie n iepo jętą  je s t dla nas, 
dziw na obojętność nadbzurzańskich  w łaścicieli po ­
w iatu  łęczyckiego i gostyńskiego; (a obecnie ku 
tnow skiego) ani pożytek ogólny, ani oczywisty 
w łasny in te res  nie zachw iały dotąd  tej obojętno­
ści, dziś je d n ak  n najdalej z p rzysz łą  wiosną, mu-

Domki są wygodne często i w spaniałe , czyst 
porządek  wszędzie wzorowy. O gródki przy u0®' 
kach z gustem  zaprow adzone i s ta rann ie  pie1®' 
gnow ane, często jezio rka, fon tanny, dodają ur°k 
willom, stanow iących własność, rozum ie się, nie®' 
ców, choć i czesi są  także posesionatam i. ™ . 
sciciele willi wszystko dorobkowicze, zabiegli® ’ 
k rz ą ta ją  się i rachu ją  ta la ry , do k tórych  ®aD 
szczególny pociąg.

M ieszkania tu  n iedrogie a  wygodne, za to 
cie nie w ytrzym uje k ry tyk i, i tru d n o  pojąć 1*

cznicę stu le tn iego  używ ania wody źró d ła  zim nego, ci ludzie brzem ienni w ta la ry , ze szwankiem  °a 
K roniki miejscowe w spom inają o źród łach  Rei- i  wet zdrow ia, konsum ują potraw y, k tórych u 0 

nerz w 1408 r. Uczony A cluzius w 1624 r. wy-1 w styd zono by się podać przybyszowi. Adminis®1 
d a ł  ju ż  m onografję wód Reinerz. W ogóle je - |c ja  za k ła d u  ścisła i fiskalna; płacisz np. 8 t#JUK UiUUVgldljy WV4U''ł“* " »«***»«•«»* ov,u,“ * .
dnak  źród ła  miejscowe w 1748 r. dopiero zaczę- rów od osoby, co nazyw ają wpisowe, możesztego  • — »

ły  być liczniej naw iedzane t. j. po wzięciu w o- pić wodę, ale tylko wodę, bo se rw atk a  (Molke® 
piekę h rabstw a R einerz przez P rusy, a  po r o z e - : zby t d roga, oddzielnie za nią się p łaci, i co g°
h r n n i n  A w A Aci}  n i - ł f l ł  A f t H o i a l n a  I r n m i a o i o  w  W r n .  ^ 7 0  n m  H a r ł c r a  pi  u i i o n o i  n a H  h r 7PT) i f l .  ^  •bran iu  ź ró d e ł p rzez oddzielną kom issję w W ro -!sz a ,n ie  dad zą  ci k rop li więcej nad przepis, 
c ław iu  pod k ierunkiem  D -ra  G oltza, na podsta- k a rze  zawsze u  ź ró d ła  dają  swoje rady  i u” Ug. 
wie m etody F reseniusa, zaczęto  na serjo  uw ażać z praw dziw ą s ta rannośc ią  i grzecznością. KąP! 
wody R einerz jako  środek  ściśle leczniczy. T rzy  le dość drogie, a co do szlam owych d rogie i 01 
źró d ła  głów nie tu  używ ają do picia. Opis wód wygodne. D. «•/
R einerz wydany w 1869 r . w mieście R einerz 
przez d y rek to ra  zak ładu  D englera, ogólnie za li­
cza wodę źródeł do alkaliczno-zim no-szczaw o- 
wych. Różnicą głów ną m iędzy źród łam i je s t wię­
kszy stosunek  żelaza.

Ź ródło zim ne, (n a js ta rsze ) (k a lte  Quelle) ma 
go więcej, niż źródło  le tn ie  (laue Q uelle), naj 
więcej zaś źródło  U lryke, (U lrikenquelie); dlaczego 
jed n ak  najm niej używają, je s t dla mnie zagadką. 
P e r łą  Reinerz, nazywa broszura laue Quelle.

Sm ak wody źródeł R einerz nie różni się od szczaw ­
nickiej (S tefana, M agdaleny, Józefiny); woda źródeł 
jednak  miejscowych ma pew ne w łaściw ości. O ba 
ź ró d ła  zim ne i le tn ie , zim ą wcale nie zam arzają , 
te m p era tu ra  ich je s t zawsze jednakow a, laue Quelle 
m a ta k ą  ilość gazu węglowego, że św ieca na dnie 
studn i gaśaie, a oddychanie niemożliwe i grozi 
uduszeniem . W oda w tern źródle ustaw icznie 
się  p rzew raca jakby  przy gotow aniu. Ź ródło  le­
tn ie  m a zaw sze tem p era tu rę  14 stopni Reaum . 
M róz i u p a ł tem p era tu ry  jego nie zm ienia. Ź ró­
d ło  zim ne (kalte  Quelle) ma przy upałach  7 tylko 
stopni.

Obfitość ź ró d e ł miejscowych je s t zadziw iająca: 
na godzinę przypływ a do źródeł po 1312 a cza­
sem 1500 pruskich  kw art. To nam  tłom aczy,

si ona uledz pod wpływem naszej działalności, bo 
da  im ją  uczuć, może dotkliw ie, znaczne przybie­
ran ie wody.

A dla ciebie czytelnikul ja k ie  może mieć zn a­
czenie ta  c a ła  kw estja? —- chyba tylko stw ierdza 
h isto ryczną p raw dę, że sta łość , łączność i zgo 
dność w dzia łan iu , je s t jeszcze dla nas niedości­
gn ioną m rzonką!...

*  *
A propos rzek i czujem y się w obow iązku wy 

prow adzić z b łędu  czytelników , k tórzy  widzieli 
B zurę pod Łow iczem , lub też przy ujściu do W isły, 
naprzeciw  W yszogroda. B zura pod naszem  m ia­
stem , dla niedalekiego swego początku  i określo­
nych wyżej przyczyn, je s t  to  sobie m aleńki s t r u ­
mień, po dnie k tórego od połowy m aja do pa­
ździern ika , każdy w arszaw ski dandy, w swych 
pły tk ich  lak ierow anych  trzew ikach  m ógłby się 
przechadzać równie bezpiecznie, ja k  po alejach 
S askiego ogrodu, gdyby choć na k ilka godzin 
w strzym ać przypływ  nieczystości m iejskich. O b­
fitości wody (?) nie zaw dzięczam y n a tu rze , ale sami 
sobie, bo niw elacja spadków  tak  je s t u rządzoną, 
że brudy  i ścieki całego  m iasta w 6-ciu punk­
tach  a 11 ujściach zlew ają się do rzeki. P rzy 
tem  m łyn w strzym uje n a tu ra ln y  przypływ  wody. 
dla n iedosta tku  k tó rej, funkcjonuje tylko po kilka 
godzin na dobę.

Ś redn ia  wysokość wody na B zurze w długości 
m iasta przy biegu m łyna n ie  przechodzi 1 */, sto- 
py, gdy zaś m łyn  zastaw iony, woda tw orzy ty lk o l

Różne wiadomości.

O kropny w ypadek opisują gazety  austrj8 
kie, ja k i w ydarzy ł się w chwili zbliżania się P 
ciągu osobowego, idącego z R eichenbergu  do 3t 
cji L iebenau. Robotnicy spostrzeg li leżącego 0 
szynach elegancko ubranego  mężczyznę, który P° 
łoży ł się widocznie celem odebran ia  sobie ży®/ 
Dwóch robotników  pobiegło usiłu jąc  go uratofl® ’ 
ale pociąg nad jechał i wszyscy trze j zginęli- 

— „G ołos“  p rzy tacza rzadk i w dziejach są<* 
w nictw a wypadek objęcia w posiadanie eV& ,t  
po spadkobiercy  fizycznie jeszcze będącym  Pr 
życiu. Sąd pe tersbu rgsk i za tw ie rdz ił w łasoęr* 
czny te s tam en t zm arłego  śm iercią cyw ilną O * 3®,, 
nikowa, wyrokiem sądowym pozbawionego w*®, 
kich praw . Po zatw ierdzeniu  w yroku, spad*5hi t u  p i d n .  L U  6 d k n l c l U 4 t u l U  Y ł j l U h U ,  j
bierca p rzedstaw ił te s ta m en t do zatw ierdzę0* ,,

posiada0na mocy decyzji sądowej w szedł 
sukcessji.

—  W tym  czasie p. W. A rnese

w

Uściko;
w Galicji, w ręczył królowi W iktorow i Eman®el®

m aleńki wężyk w środku  łożyska. Zejścia d° ^ 
b ierania wody urządzone są po za 2, 5, 7 1 
ściekiem .

Przypuśćm y, że w danej chwili każdy = 
w rzuci do rzeki na m inutę, tylko jed n ą  stop§ 
bieżną nieczystości, a  k ilkanaście nadrzecz0^. — . . ------- —
posessji doda w tym  czasie ty lko  trzy  takie* jWJ. v«wu,v    rt I
py. Najw ięcej uczęszczany nab ieraln ik  P° ■ 1 
ściekiem  ma 12 stóp d ługości 3 szerokości v  
g łębości, będzie więc w tem  m iejscu prom ie0 ^  
dy, wynoszący 72 stóp kub. i sk ładający  się 1 co 
stóp kub. wody i 10 stóp kub. n ie cz y s to śc i)^  
daje  praw ie 18®/,,. Dla b raku  studzien  z ® '^ y ' 
źród laną wodą, je s t  u nas w powszechnem ^  
ciu woda rzeczna, a że „przeciętny*1 łęczyc® pji 
konsum uje dziennie pod rozm aitem i p03tac ĵęc 
minimum 10 szklanek tego n ek taru , zużywa ,jj, 
tylko: 8%  czystej wody a 1%  szk lanki 
wych rynsztokow ych brudów. P rocen t to lich 
ski i p rzez  praw o wzbroniony!...

W tem  obliczeniu przyjęliśm y za  zasadę ® j,  i 
wie m a łe  cyfry, bo przy roztopach  wiosen0; f0. 
w czasie dżdżystej jesieni, stosunek ujem °; 
śnie w przerażający  sposób i najniezawodm®; 
chodzi 50®/„ • Z tąd  też w tych porach, na c
ta rzach  w szystkich w yznań przybyw a za^ ^ rte"
lość
ba

i żółtych m ogiłek i bodaj czy nie tem® ^  
przypisać rozpow szechnienie się licznycy

rób. W  każdym  razie, gdy ci k to , obywatelu!  P ^ j  
pomni s ta ry  nasz przydom ek „piskorza**, nie 00 ,
— •o. Airtnn* nlnnAHtam Kknłn m [się, bo żyjesz plugawem  błotem ,

A



Album fotograficzne widoków tatrzańskich roboty 
P* Szuberta z Krakowa. Król przesłał piśmienne 
tyczenia najpomyślniejszego rozwoju Towarzystwu 
tatrzańskiemu, a p. Arneae obdarował szpilką 
w)’sadzaną brylantami z napisem W. E.

— Po zmarłej królowej szwedzkiej, matee o- 
Pccnie panującego króla, pozostały bardzo cenne 
łbiory pamiątek, starożytności, przedmiotów sztu- 
ty i nauki. Do uporządkowania, opisania, i oce­
nienia tych zbiorów, wezwany został rodak nasz 
P- Bukowski, archeoiog i znawca starożytności 
s2tuk pięknych, zam ieszkały w Sztokholmie.

— We Francji jest zwyczaj, a szczególniej 
w Paryżu, składać w dzień solennizacji Ludwików  
kwiaty i bukiety. W tym roku, jak piszą gazety  
francuzkie, wartość zakupionych w d. 25 b. m. 
bukietów, przechodziła 80 ,000  fr.

— Na powszechnym szpitalu wiedeńskim  
*  dniu 23 z. m. powiewała biała chorągiew na 
*nak, że dnia poprzedniego nie zaszedł w tym  
Największym na całą monarchję, a może i Europę 
8*pitalu, ani jeden wypadek śmierci. Zdarza się 
to raz na la t kilka.

— Gilotyna dnia 11 z. m. była w robocie na 
placu La Roquette w Paryżu. Stracono mularza 
Nazwiskiem Gervai3, który swą gospodyuię żyw­
cem pogrzebał był w piwnicy. Gervais do osta­
tka zapewniał, że jest niewinnym i do ostatka 
tyodziewał się ułaskawienia. Krwawe widowisko 
ściągnęło dość ciekawych, raniej jednak niż d a­
wniejsze egzekucje w Paryżu.

W nowem dziele angielskim „W omen in 
the reign of Victoria11 czytamy, iż w Anglji liczy  
s>8 225 autorek—  dalej 1077 kobiet zajmujących 
s*8 księgarstwem, 2559 introlligatorstwem, 741 
tytuką drukarską, 731 redaktorstwem gazet i 
Pism czasowych, oraz agenturą, nareszcie 135 
Ujmujących posady bibliotekarek.

—  Niektóre dzienniki doniosły, że uiemcy od ­
mówiły udziału w wystawie paryzkiej mającej 
sj8 odbyć w r. 1878. Wieść ta jednak okazała  
si§ bezzasadną. Gazeta „La France11 pisze, że k3ią

Fryderyk Karol przyjął świeżo przewodnictwo 
oddziału niemieckiego na rzeczonej wystawie. 
Podług tegoż pisma, oddziałowi angielskiemu prze­
wodniczyć będzie książę Wallji.

gubernji kaliskiej za  rok 1875

{Dokończenie).

Pożary: W przeciągu 1875 r. pożarów w gu-
hcrnji było 197; w tej liczbie 11 w miastach i 
186 p o’wsiach i osadach, które zniszczyły 336 
domów ubezpieczonych na summę 82,236 rs. 72 
"t°p. Porównywając te dane z takiemiż danymi 

rok poprzedni znajdziemy, że w roku 1875 li- 
c*ba pożarów była mniejszą o 54 czyli o 21 ,5% , 
domów zostało zniszczonych mniej o 389 czyli o 
53,6•/,; cylra strat była mniejszą o 98,005 rs. 
c*5 li o 54,3% .

Najwięcej pożarów zdarzyło się w porze letniej 
®dyż 65, wiosną 61, w jesieni 36, i w zimie 35.

Na 100 wypadków pożarów, od pioruna było 
1?,8; w skutek złego urządzenia pieców 7,1;
1 Nieostrożności 15,7; od podpalenia 13,7; i z in- 
tych przyczyn 45,7.

Oprócz ochotniczych straży ogniowych istnieją  
tych w Kaliszu, Turku i Koninie, została uorga- 
*dzowaną na ich wzór straż ogniowa w Łęczycy, 
d° której zapisało się 115 uczestników.
. Moralność: W' sądach poprawczych: kaliskim, 
^Czyckim i piotrkowskim w przeciągu 1875 roku 
.Wzonych było spraw 1705, przy których osą- 
ty°uo 2,741 ludzi; z tej liczby 2,258 mężczyzn i 

kobiet.
Porównywając te dane z takiemiż danemi za 

poprzedni, dowiemy się, że w roku 1875 li- 
*ba przestępstw powiększyła się o 49, i sądzono 
'Scej 847 mężczyzn i 142 kobiet.

. 2e stosunku przestępstw do stałej ludności o- 
s>§, że jedno przestępstwo przypadało na 

■ f  mieszkańców; jeden O3ądzouy na 252 miesz- 
.Nuców, jeden osądzony m ężczyzna na 147 męz-
2 ®i ludności, i jedna osądzona kobieta na 738  
et*skiej luduości. W ogóle zaś na 100 mężczyzn 

‘ typadało 21,3 osądzonych kobiet.

KON I E C .
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P rzegląd  p o l ity czn y .

Układy pokojowe weszły na tor zwykły, a jak­
kolwiek mają przed sobą trudne zadanie, to je­
dnakże mogą się powieść. Bądź co bądź nie za­
szło nic takiego, coby je  miało nagle wystawić 
na szwank. Nawet zmiana sułtana nie oddzia 
ła ła  na nie paraliżująco. Obok akcji pokojowej 
rozwija się też spółcześnie akcja wojenna, lecz 
zdaje się, że jej rezultaty, jak nie obiecują być 
zbyt stanowcze i decydujące, tak również nie 
zdołają wywrzeć wielkiego wpływu na rokowania 
dyplomatyczne. Kwestja przeniosła się znowu 
z pola krwawej bitwy do biur urzędowych. Czy 
na długo, to przyszłość pokaże.

Pod Aleksinaczem Czerniajew, prócz moralnych 
korzyści, nie odniósł zbyt wielkich rezultatów. 
Nie twierdzimy bynajmniej, aby Serbowie pobili 
istotnie armje tureckie, ale sama zwłoka w po­
suwaniu się zwycięzkiem, jest już pewnym rodza­
jem klęski dla wojsk tureckich, zw łaszcza że 
zwłoka ta nastąpiła w chwili, gdy powodzenie 
zaważyłoby wielce na szali rokowań. Szczegółów  
o walkach ostatnich nie mamy prawie żadnych, 
a te, które się spotykają w dziennikach, nie przy­
czyniają się znacznie do wyjaśnienia sytuacji chwi­
lowej .

Walka pod Aleksinaczem odwróciła zupełnie 
uwagę od innych korpusów serbskich, które mia­
ły odgrywać ważną rolę w obecnej wojnie. Za­
pomnieliśmy niemało o Czołak-Anticzu nad Iba- 
rera, o Alimpiczu nad Dryną, o Leszjaninie, k tó ­
ry po ustąpieniu z Źajczaru szachować m iał kor­
pus Osmana-paszy. Ale gdyby nawet bitwy pod 
Aleksinaczem nie w ięziły tak silnie naszej uwagi, 
to możnaby mimo to zapomnieć o tych wodzach 
serbskich, bo nie dają od dłuższego czasu naj­
mniejszego znaku życia. O Leszjaninie doniosła 
Polit. C o r r ż w 20,000 ludzi posuwa się od Bre- 
stowaczu ku Zajczarowi, w skutek czego Osmau- 
pasza ściga z wielkim pośpiechem posiłki, zkąd 
tylko ściągnąć się dadzą. Atak na Zajczar zo­
sta ł odparty, a Leszjanin, ciężko ranny, leży 
w Śemendrji. Nieczynność dwóch iunvch korpu­
sów serbskich na dwóch rozmaitych punktach te ­
atru wojny jest jedną z zagadek, w które tak 
obfituje wojna serbsko-tureka. Da się ona tylko 
w ten sposób wytłumaczyć, że korpusy Alimpi- 
cza i Anticza w ysłały najlepsze siły  do Aleksi- 
naczu. Osłabione i nieliczne korpusy Anticza i 
Alimpicza poprzestać muszą na ściśle odpornem  
stanowisku.

Bialogród, 3 września. Wiadomość urzędowa: 
„W  piątek turcy wszystkiemi siłam i uderzyli na 
prawe skrzydło serbskie w otwartem polu. Skut­
kiem trzykrotnie liczniejszej siły  wroga, Serbo­
wie po 13-godzinnej bitwie cofnęli się do szań­
ców Aleksinaczn i Deligradu. Wiadomość o za­
jęciu Aleksiuaczu przez turków jest fałszyw ą11.

Wiedeń, 4  września. Wiadomość z Konstanty­
nopola: „Ministrem wojny mianowany Redif pa­
sza. Abdul-Kerim-pasza pozostaje nadal genera­
lissimusem armii. Turcy odnieśli znowu pod Ale­
ksinaczem dalsze korzyści11.

Zimony, 4 września. Źródło dyplomatyczne. 
W sobotę doręczoną została w Stambule iden­
tyczna nota mocarstw poręczających. Nie był 
to krok zbiorowy, lecz każdy reprezentant wy­
stępował oddzielnie. Dziś mają być doręczoue 
preliminarja pokojowe. Ani Serbja, ani Porta 
nie będą miały głosu, tylko poprostu przyjmą to 
co postanowią mocarstwa. Odniesione tymcza­
sem korzyści jednej lub drugiej armji nie będą 
miały żadnego wpływu na układy.

O g ł o s z e n ia .
Przy ulicy Marjańskiej w domu W-go Puchalskiego

Nowo otworzony
SKŁAD BIELIMY

damskiej, męzkiej i stołowej, płótna, haftów, k o ł­
der, dywanów, cerat i różnych towarów

ELJASZA MAMELOK
poleca się względom szanownej publiczuości, za­
pewniając dobroć towarów, przy najumiarkowań 
szych cenach. (589-6-2)

Magistrat miasta gubernjalnego Kalisza. 
te 5240, podaje niniejszem do publicznej w iado­
mości, iż w dniu 23 września (5 października) 
r. b. o godzinie 11 z rana, w biurze tegoż Ma­
gistratu odbędzie się przez opieczętowane dekla­
racje licytacja in minus na oddanie w eutrepryzę 
robót około urządzenia barjer nad brzegami rze­
ki Prosny i jej odnóg przerzynających w kilku 
kierunkach Kalisz, począwszy od summy anszla- 
gowej 874  rs. 79 kop.

Przystępujący do licytacji obowiązany jest z ło ­
żyć vadium równające się 1/10 części anszlago- 
wej summy t. j. rs. 87 kop. 50.

Warunki licytacyjne i kosztorys mogą być prze­
glądane w Magistracie w godzinach biurowych. 
Kalisz dnia 20 sierpnia (1 września) 1876 roku.

Prezydent Przedpełski. -  Radny K . Witkowski.
(586 3-2)_______________________________________

W mej zarodowej owczarni dóbr D o­
brzyca są m łode TR 1H I zdatne 
do rozpłodu czystej krwi merynosów  

z Leutewitz Osilcatz w Saksonji po umiarkowa­
nych cenach do sprzedania; zamówienia na miej­
scu lub u Piotrowskiego w Pleszewie.

(594-2-1 ) Handlów właściciel.

Amerykański Dentysta 
i specjalny lekarz zębów

przybywszy na sta łe mieszkanie do Kalisza, ma 
zaszczyt zawiadomić sz. publiczność miasta i jego  
okolic, iż przyjmuje pacjentów codziennie od 
godz. 9 z rana do 5 po południu.

Plombuję zęby najnowszym sposobem: złotem , 
amalgamą, cementem i różnemi gatunkami guta­
perki.

Sztuczne zęby wprawiam na elastycznym kau­
czuku i na metalu lub bez takowego, a także 
najnowszym amerykańskim spo­
sobem bez wszelkich sprężyn, kla­
mer i przymocowania, tak iż niczem  
się od naturalnych nie różnią.

Proszki, eliksiry i różne krople, sprzedaję nie 
inaczej jak po dokładnem zrewidowaniu zębów 
chorego.

Przytem mogę zaręczyć, iż w odpowie­
dnio krótkim czasie wykonywam z ła ­
twością i bez najmniejszego bólu wszelkie ope­
racje tyczące się dentystyki mając do tego spe­
cjalną amerykańską pracownię.

Mieszkam «r przechodnim domu p. Sachs pod 
te 94 ulica Warszawska i Marjańska. (590-2-2)

ZJEDNOCZONYCH SLUSARZ7
w Warszawie

ul. Miodowa te 482 (6) w domu W -go Mrozowskiego. 
Posiada znakomity zapas okucia do drzwi i okien, 
zamków i sprężyn do drzwi, szaf ogniotrwa­
łych, łóżek żelaznych składanych, wag 
decymalnych, wózków, welocipedów dzie­
cinnych, postumentów do umywalni, z a ­
trzasków do drzwi, kłódek i wyrobów 
ostrogarsklch. (508- 26- 4 )

DANIEL ZAWADZKI
b. Patron, obecnie przy organizacji sądowej mia­
nowany adwokatem przysięgłym przy 
sądach królestwa z zamieszkaniem w Kaliszu oznaj­
mia niniejszem, że po ng. b. patronie VTale- 
rjanie Oborskim odebrał wszelkie akta, 
które interesowanym za zgłoszeniem  się zwrócone 
być m o g ą . ______________________ (582-8-3)

Pracownia Rzemieślnicza dla kobiet
ALEKSANDR! PARCZEWSKIEJ

tak jak dawniej przyjmuje do roboty i wykończa 
według najświeższych fasonów suknie damskie i 
dziecinne, okrycia, salopy, futra do podszycia, 
kapelusze, czepeczki, negliże do ubierania. W tejże 
Pracowni jest do zbycia obuwie damskie i dzie­
cinne, kwiaty, oraz przyjmują się obstalunki na 
takowe; przyjmuje również pracownia w komis i 
sprzedaje wszelkie roboty kobiece jako to: wyro­
by włóczkowe, siatkowe, szydełkow e i t. p.

Ulica Piekarska dom p. Frenklowej dawniej 
M arkowskiego. (592-2-2)
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Handel Win
m i

O s t r z e ż e n i e .
li

dawniejmmmm\
przy  ulicy Długiej jig 580 w Warszawie, 

e g z y s t u j ą c y  o d  I S O ?  r .
znaczne zapasy win francuzkich, białych 

i czerwonych, tak  oryginalnych w butelkach spro­
wadzanych, jako też  w okseftach i tu  ściąganych, 
wina hiszpańskie, reńskie, szampańskie. Wino 
M aderę wprost z pierwszej ręki z wyspy Madery 
sprowadzane. Nadto przez coroczne i osobiste 
zakupy na Węgrzech, posiada znaczny dobór win 
węgierskich od lekkich zieleniaków do 5° 6° pu­
dowych Maślaczy, k tóre  sprzedaje po przystęp­
nych cenach n a  beczki, garnce i butelki (Rumy) 
angielskie. Araki b iałe i s ta re  Koniaki i Śliwo­
wice. Likiery  zagraniczne, P o r te r  angielki w bu ­
te lkach sprowadzony i beczkami tu  ściągany. Dla 
dogodności osób kupujących wino beczkami lub 
okseftami podejmuje się zlewania na  butelki,  
z opakowaniem i odstawą, gw aran tu jąc  za dobroć 
i czystość towaru. Mając od wielu la t  stosunki 
handlowe z pierwszemi domami zagranicą podej 
muje się komissowo sprowadzania żądanych win 
z zagranicy, podług prób i życzenia, za małą 
prowizją. Dla panów handlujących przy taniej i 
rzetelnej obsłudze, ustępuje się stosowny rabat.  
Tenże handel posiada w y ł ą c z n ą  s p r z e d a ż  
e x t r a k t u  s ł o d o w e g o  (M alzekstrakt)  z bro­
waru A n g l i k a  E d w a r d a  1 1 .  H a l l  
w  W a r s z a w i e ,  który  w dobroci swojej, 
przewyższa wszelkie tego rodzaju ek s tra k ty  z za- 
granicy sp ro wadzane. (587-16-1)

W ekspedycji „K aliszan ina"  złożono 
na sprzedaż 

kilka unikatów, wysokiej wartości,  s tarych

papierowych pieniędzy polskich.
Życzący sobie nabyć takowe może je  obejrzeć 
w każdym czasie i umówić się o cenę.

AMATOROWIE PAPIEROSÓW
F A B R Y K I .

W S T .- P E T E M M
a szczególniej g a tu n k u  pod uazwą:

„kOSMOPOLIT"
raczą zwracać uwagę przy kupowaniu takowych na ich fir­
mę, która tak na etykiecie jako też i na każdym munsztuku 
jest wydrukowaną; wymieniony bowiem gatunek z powodu j  

n swej dobroci, wyrobiwszy sobie uznanie, jest naśladowany if 
|  przez tutejsze podrzędne fabryki, podobieństwem etykiety i |  
fi nazwą; te zaś fabryki, udzielając pomniejszym handelkom |  

i dystrybucjom, znaczny na tymże gatunku rabat, zachęcają $ 
) je do wprowadzenia w błąd kupujących. (573-4-2) %

m -mm
FABRY KA HYDRAULICZNA

W A R S Z T A T Y  M E C H A N I C Z N E .
S . M I Z E R S K I

W W A R SZA W IE 
Ulica Clclia przy Tamce Nr. 1843 (6).

Przyjm uje  zamówienia, wykonywa, sprze-^ 
'’ daje i u rzą d za— tak w W arszawie jako też 
Cesarstwie i Królestwie: Wodociągi i zlewy 
z kompletnem urządzeniem , Watterklozety 
różnych systemów, Pompy najrozmaitszych 
konstrukcji, Studnie m urowane i d rew niane,  
Świdrowe roboty różnych średnic i głębokości, 
Sikawki pożarne i ogrodowe, Dreny angielskie 
różnej średnicy, oraz roboty  drenarskie i 
inne w zakres hydrauliki wchodzące —  tu- 

|dz ież  wszelkiego rodzaju Reperacje. ^
u f  (574-12-1) lmw*—  -  - - - - - - - -

Fabryka Nici Maszynowych
PO D  FIRM Ą

w Meltham mills pod Huddersfield w Anglii,
złożywszy w Departamencie H andlu  i P rzem ysłu  w S t . -Pe te rsburgu  swoje zuaki fabryczne na wy* 
robach używane, takowe podaje niniejszem do wiadomości publiczne j—i tak:

Z n a k  Z n a k  Z n a k
używa się na szpulkach 
z nićmi lu s t r  mające- 
mi, koloru czarnego, 
białego i różnych in ­
nych.

Z n a k

używa się do nici m ato ­
wych na szpulkach o 
sześciu sk rą tk a ch ,  k o ­
loru czarnego, białego, 
i różnych innych.

używa się dl* 
oznaczenia dłu* 
gości różnego g8' 
tunku  nici oi 
szpulkach.

S

fa-

używa się na pap ierze ,  k tóry  służy 
obwijania każdego tuz ina  nici na szp11*' 
kach wszelkich długości i ga tunków

Na powyższych znakach z n a j d u j e ^  
nazwisko fab ry k an ta  , , H r o o k ’S  1- 
obok cechy fabrycznej wyobraża " 
„ k o z l ą - G l o w ę ^  i rysunek 
bryki, k tó re  to używają się zarówno d 
nici na szpulkach, ja k o  i w m otk8Cl1'

Przeto  uprasza  się pp. Kupców i s?8’ 
nowną Publiczność, ażeby n a b y w a ją  
nasze wyroby, baczną zwracali u « 8" ’ 
na powyższe znaki fabryczne, a to c®' 
lem ochronienia się od nabywania 
robów podrabianych lub naś ladow any^ '

Zgubiono w alei

dzwonki metalowe
na dwóch kółkach z czerw oną taśmą. Uprasza 
się łaskaw ego znalazcę o oddanie do ekspedycji 
Kaliszanina.

Dnia 27 sierpnia (8 września) r. b. o 
_________ godzinie 8 z rana ,  w m. Koninie od­

będzie się sprzedaż przez publiczną licytację, S O  
nadkompletnych k o n i ,  do Kargopolskiego Dra- 
gońskiego pułku należących. (583-3-3)

W  ZAKŁADZIE ŁITORRAFICZM fl
ł  w .  wmmmiM.

w  K A L I S Z U ,
wyszła d ruga poprawna edycja

MAPPT G UBERM  KALISKIEJ
i je s t  tam że do nabycia po cenie rs. ft kop.

K a l e n d a r z  a s t r o n o m i c z n y  k a l i s k i .

D N I E

8 W rześnia Piątek
9 „ Sobota

10
11

Niedziela
Poniedziałek

S ł o ń c a  
W schód Zachód

m.
24 r.

?? » 27 „
29

g-
6
6
6
5

m. 
31 w. 
29 „ 
27 „ 
24 „

D n i a K s i ę i  y c a
Długość Ubyło Wschód Zachód

K- m. g- m. g- m. ~ 1 T T 10
13 7 3 31 7 59w.
13 3 3 35 8 33 „ we dni®
13 0 3 38 9 24 „
12 55 3 43 10 39 „

R e d ak to r ,  1 ' C O d o r  f t i s s e .  —  W d r u k a r n i  Wydawcy, W. H indem itha .  — Za pozwoleniem cenzury  miejscowej rządowej


